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R O Z D Z I A Ł  I 

DZIEWCZYNKA ZZA SZYBY

Dziewczynka zza szyby,

realna, a tak ulotna,

prawdziwa i jednocześnie nierzeczywista…

Zawsze była dziewczynką zza szyby.

Przez większość życia nie zdawała sobie z tego sprawy, choć… intui-
cyjnie czuła, że jest w niej coś innego, niepojętego, sennego.

Bywały dni, gdy delikatnie podszczypując swe ramię — sprawdza-
ła, czy jest…

czy istnieje w tej widocznej w lustrzanym odbiciu formie,

czy też, być może, to tylko sen, najbardziej realny, jakiego doświad-
czyła.

Czasami szyba była cieńsza, innym razem grubsza, spowita mlecz-
ną powłoką;

trudno było zza niej wyjrzeć,

lecz jednocześnie wszystko było spokojne i nienaruszone.
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Było to bezpieczne miejsce, by być…

Lecz czasem

w jej sercu pojawiała się tęsknota za czymś niepojętym i jedynie 
wyobrażonym.

Ból, dramat, silne emocje —

pozwalały jej się zbliżyć,

sięgnąć dłonią za szybę,

poczuć, doświadczyć życia,

być może dlatego nieświadomie kochała się w cierpieniu…

Pewnego dnia w burzy emocji

ocknęła się jednak i z tego… Ocknęła i ujrzała, że wszystko jest wiel-
ką sceną, a ona odgrywa jedną z ról, której coś może się przyglądać…

Dramat stopniowo tracił smak,

raz bowiem przejrzany

nie dawał już poczucia realności,

nie pozwalał przeżywać tego, co silne i nieokiełznane.

Mawiano jej, że jest tajemnicza…

W magiczny sposób wabiła wszystkich tych, którzy wzbudzili jej 
zainteresowanie…

Czuła swoją moc,

wiedziała, że gdy tylko czegoś pragnie — wyobrażenie zza szyby 
bardzo szybko pozwoli jej to przyciągnąć…

Poleć książkęKup książkę

https://sensus.pl/rf/szkmil
https://sensus.pl/rt/szkmil


23

Otaczała się murem,

tylko nieliczni mogli za niego wyjrzeć i dostrzec to, co naprawdę 
się w niej kryło.

Była królową kreacji…

Jej słowa natychmiastowo znajdowały urzeczywistnienie,

jej przekleństwem była jednak niemoc pełnego doświadczenia swe-
go artyzmu.

Zza szyby tworzyła i słała w życie cząstkę siebie,

nie mogąc jej towarzyszyć,

wątpiła…

Napełniała się dumą i ekscytacją,

rozpoznanie innych karmiło jej poczucie istnienia,

budowało tożsamość — bardziej namacalną niż cokolwiek, czego 
doświadczała w swym przeszklonym świecie.

Była jak ptaszek w klatce,

księżniczka w wieży,

ulotna melodia,

poranna rosa,

zimny oddech.

Szukała siebie…

lecz tak naprawdę bardzo bała się utraty tej powłoki nieprawdzi-
wości.
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Dziewczynka zza szyby…

Ogrzewała się, rozpalając i puszczając w świat owoce swej lekkiej 
manifestacji.

Nie było dla niej księcia,

choć wielu próbowało,

mleczna zasłona prędzej czy później zrażała nawet najbardziej wy-
trwałych ochotników…

Czuła się samotna, ale… jej serce doskonale wiedziało, że by żyć 
prawdziwie… musi najpierw wypuścić resztki i tej iluzji… dziew-
czynka zza szyby musi się rozprysnąć…

Stawia się więc gotowa, pełna nadziei, lecz bez oczekiwań…

Odważna, zlękniona… stawia się, by… przestać w końcu figurować 
i zacząć żyć…

Ten wiersz powstał, gdy sinusoida życia, gra emocji, myśli i oko-
liczności niczym najmniej zabawny rollercoaster — bez chwili 
zatrzymania — miotały mną, czasem kojąco bujały, ekscytowały 
i przerażały. Byłam jedynie jego pasażerem, a on — w zależności 
od aktualnej aury czy kaprysu — serwował mi coraz to nowsze do-
znania. Te, w których słodycz przeplatała się z goryczą. Te, w obli-
czu których czułam się bezradna i na nie skazana.

Być może i Ty tak się czujesz. Być może dotyka Cię każde płyną-
ce z mego serca do Twojego słowo nostalgicznej prawdy… Prostej 
prawdy. Prawdy, która przeraża i zarazem wyzwala. W której stapiają 
się wszelkie mentalne wyobrażenia i projekcje. Prawdy, która poru-
sza Twoją duszę, do której lgniesz i przed którą uciekasz. O którą 
w zamglone wieczory błagasz, wznosząc dłonie do księżyca, i którą 
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przeklinasz, gdy jako symbol Twej manifestacji jawi się u progu Twe-
go mieszkania. Prawdy, która jest i zaprasza do wypuszczenia tego, 
co nie jest już dla Ciebie, lecz czego wciąż kurczowo się trzymasz… 
Zupełnie jak niegdyś ja, kiedy w chwili zainspirowanego obnaże-
nia, w zadumie swego serca napisałam te — inicjujące wyzwolenie 
i nowe życie, pełne mocy — słowa do samego Boga:

Kilka dni temu na kolanach… prosiłam Boga, by otworzył me serce…

Dziś, ponownie klękając, we łzach błagam, by zwrócił mi to, co 
straciłam…

Mam czasem wrażenie, że my, ludzie, nie do końca zdajemy sobie 
sprawę z mocy naszych próśb, z mocy intencji. Czujemy w sercu tęsk-
notę za samym sobą, gdyż coś w nas wie, że w esencji jesteśmy czy-
stą, bezwarunkową miłością, o której niejeden wiersz już napisano.

Ta tęsknota nie daje nam wytchnienia… Raz rozpalony płomień 
nie ugasa. Przeciwnie — staje się coraz gorętszy i nic go nie zatrzy-
ma. Dlatego też przychodzi taki dzień, gdy w poczuciu niemożno-
ści dłuższego życia w kłamstwie zalewa nas fala poddania. I wraz 
z nią — z otwartością i głęboką intencją — wypowiadamy słowa 
skierowane do samego Boga.

Taki moment ma ogromną moc — niczym torpeda inicjuje to, co 
w innym wypadku rozwijałoby się latami, w swoim własnym tem-
pie. Gdy niemal za chwilę dostajemy od życia coś, co przenika nas 
na wskroś.

Pierwsze, co przychodzi nam na myśl, to jak najszybsza strategia 
ucieczki i list z reklamacją do Boga. Niezwykle fascynujące jest to, 
że w chwili poddania, gdy wysyłamy do Wszechświata informację 
o wewnętrznej gotowości, nawet w tej chwili nie dopuszczamy do 
świadomości tego, że ta niebiańska pomoc najprawdopodobniej 

Poleć książkęKup książkę

https://sensus.pl/rf/szkmil
https://sensus.pl/rt/szkmil


27

przybędzie w formie rozpadu czegoś, do czego czujemy ogromne 
przywiązanie.

Płaczemy więc: „Boże, otwórz me serce. Pomóż mi żyć jeszcze praw-
dziwiej…”

A kiedy Bóg daruje nam coś, co uwalnia nas od dawnych, niesłużą-
cych schematów, chwytamy się za głowę, bo przecież o czymś takim 
nie było mowy w tym kontrakcie.

Twoje słowa, Twa intencja mają w sobie siłę. I doskonale wiem, że 
gdy pragnienie życia miłością staje się jak kropla wody dla przeby-
wającego na pustyni, w tym oto momencie możemy składać nawet 
najbardziej odważne deklaracje.

I tak, zgadzam się, że na pewnym poziomie rzeczywistości jest to 
miejsce, w którym mamy już w sobie pokorę i odwagę, by przejść 
przez nawet najintensywniejsze przemiany.

Pamiętaj jednak, że to dopiero w chwili, gdy uderza w Ciebie fala, 
dopiero wtedy jest czas, by to otwarcie przeżyć i w wewnętrznym 
chaosie wciąż wiedzieć, że jest Ci to potrzebne.

Wypowiadaj więc swoje słowa mocy do Boga, pisz je, recytuj, poły-
kaj ze łzami. A gdy to już się stanie, ufaj i wiedz, że cokolwiek po-
jawi się jako następstwo Twej boskiej deklaracji, jest w Twoim ży-
ciu po to, by podarować Ci wolność. Od tego, co stało na Twojej 
drodze do miłości.
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